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Wielkiego X i ę » l w a

P O Z N A Ń S  K I E O O.
Nakładem Drukami Nadwornej W7. De/cera i Spótki. — Redaktor: A* B8 t i t t t t O t r s h i ,

a/W G. W S o b o t ę  dnia  8. S t y c z n i a .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 4. Stycznia.

J. K. W .  Wielk. Xiężna M e c k l e n b u r g -  
S c h w e r i ń s k a  przybyła tu, z sw ą  dostojną 
córki} J. W . Xięźniczką L u d w i k ą  z S c h w e  
rinu, i stanęła w  p rzygotow anych  dla mej po­
kojach w  z a m k u  królewskim.

J .  K .  W .  d z i e d z i c z n y  W .  X i ą ź ę  i J .  W .  
Xi « ) i ę  J e r z y  M e c k l e n b u r g - ^ t r e i i t a k i ,  
przybyli tu z Neu-Strelitz.

W yjecha ł:  Cesarsko Rossyjski Tajny Radz-  
c a , nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Mini- 
t ier  przy Cesarsko - tureckim d w o r z e ,  B u t e ­
n i e  w ,  do Drezna.

Szef

Wiadomości zagraoicziie. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 3 Stycznia,
Xiąźę G orćzaków , Generał-Adjutant  

sztabu g łó w n eg o  czynnej armii, opuścił w c z o -  
Taj z sw o ją  rod zin ą  W a r s z a w ę ,  udając się za 
gran icę.

Z p o w o d u  krótkiego w  tym roku karnaw a­
łu ,  pierwsza maskarada w  salach teatru daną 
będzie już w  przyszły czwartek.

R o  s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 27- Grudnia.

R esh rs’p t a  Cesarskie  z d. 6> G r u d n ia  1841.
I, P a n i e  S e k r e t a r z u  S t a n u  P o s e n .  
>otósownie do przedstawienia Ministra W oj- 
ny znosząc za im ow any przez w a s  urząd Za- 
rzgdzajfjcego W ojen no-pod rózn^  Kancellary«| 
Moj ą ,  Mam za przyjemność w y n u rz y ć  w a m  
w  te| okoliczność: s z c z e g ó l n e  Mo/ e  za d o w o ­
l e n i e  z a  n a d e r  p o ż y t e c z n ą  s ł u ż b ę  waszą  W  tym
charakterze i za liczne w ażn e  prace, doko­
nane przez w a s  ku Mojemu ukontentowaniu.  
Zostawuj^c do czasu późniejszego w y z n a c z e ­
nie w a m  zakresu dalszjch zatrudnień w aszych ,  
którym w y ,  p e w n y  jestem, poświęc ic ie  t ę i  
pałającą gorl iw ość  i działalność, jakiemi d o ­
tąd odznaczała się służba w a sza ,  pozostaję 
w a m  przychylnym.* — II. P a n i e  G e n e r a l e  
P o r u c z n i k u  K r a f s t r ó m .  "P ośw iadczone  
przez Ministra O św iecenia  odznaczające się  
prace w a sze  i n iezm ordow ana czynność w  za­
rządzie N auk ow ym  okręgiem Dorpatskim  
zw róc iły  na w a s  szczególne względy  Moje. 
W  d ow od zie  stałego M ojego zadow olen ia  
Najłaskawiej daruję w a m  załączoną przy ni- 
nieiszćm tabakierę z Moim w izerunkiem , p o ­
zostając w a m  przychylnym.

P rzez  Ukaz Cesarski do Rządzącego Sena-
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t u  t  dn ia  S. G r u d n i a  P o m o c n i k  K u r a t o r a  O -  
k r ę g u  N a u k o w e g o  B ia łorusk i ego  Rzec*.  Rad z -  
ca  S t a n u  G r u b e r  m i a n o w a n y  K u r a t o r e m  t e ­
go* o k r ę g u  * z a c h o w a n i e m  p o b i e r a n y c h  w y ­
p ł a t  i pensy i .

Z  l i czby  w y b r a n y c h  p r z e z  s z l ach t ę  kan ­
d y d a t ó w  N.  C e s a r z  J r a ć  r a cz y ł  z a tw ie r d z i ć  
M a r s z a ł k i e m  g u be rn i a ln y r ń  K i j o w s k i m  R ad ź -  
c e  T a j h e g o ,  S z a m b e l a n a ,  h r a b i ę  T y s z k i e w ic z a .

A r c y b i s k u p  baf ror i i usz  na  w ł a s n y  p ro ś b ę  
* p o w o d u  p o d es z ł e g o  w i e k u  o t r z y m u j e  u w o l ­
n i en i e  od  z a r z ą d u  E p a r c h i a m i  I m er i t i ń s k ą
i G r u z y j s k ą .  . . .

P r z e ł o ż o n y  S z u a m g w i ń s k i e g o  w  G r u z y i  mo -  
n a s t e r u  N a r o d z e n i a  N.  M ar y i  P a n n y  A rc h i -  
i n a n d r y t a  Nice fo  m i a n o w a n y  W i k a r y m  E x a r -  
c h y  G r u z y i ,  B i s k u p e m  Gur y i .

F r a n c y  a.
I z b a  D e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d n i a  29 .  G r u d n i a .  ( D o d a t e k . )  B a l o t o w a n i e  
p r z y  w y b o r z e  S e k r e t a r z y  takie  b y ł o :

L i c z b a  g lo su t ących  . . . . 287- 
K o n i e c z n a  w ię k s z o ś ć  . . . 144.
P a n  Ga io s  o t r z y m a ł  . . . .  178 g ło s ó w ,  
P a n  Boissy d ’A ng la s  . . . .  169 »
P a n  H av in  ..............................   137 "
P a n  S iv ry  . . . . . . . . . .  120 „

T y l k o  P a n o w i e  G a lo s  i Boissy d Ang la s  o t r z y ­
mal i  p o t r z e b n ą  l i czbę  g ł o s ó w  i zostal i  w  sku 
t ek  t e go  S e k r e t a r z a m i  m i a n o w a n i .  J u t r o  o d ­
b ę d z i e  się d rug i e  b a l o t o w a n i e .  _ . . . .

P o s i e d z e n i e  d n j a  3 0 .  G r u d n i a ,  Dz is  
b v ł  n a s t ęp u j ąc y  w y p a d e k  b a l o t o w a n i a :

L i c z b a  g ł o s u j ą cyc h  . . . . 286.
K o n i e c z n a  w i ę k s z o ś ć  , . , 144.
P a n  L ’E s p e e  o t r z y m a ł  . . 150 g ło s ó w ,
P a n  H a v i n ...................... 123
P a n  L a n g e r ......................117 *

T y l k o  P .  L ’E s p e e  m óg ł  b y ć  S e k r e t a r z e m  m i a ­
n o w a n y .  P r z y  ode jś c iu  pocz ty  r o z p o c z ę ł o  
b a l o t o w a n i e  m i ę d z y  P a n a m i  H av in  a L a n g e r .

Z  P a r y ż a ,  dn i a  30.  G r u d n i a .
M o n i t o r  p a r y s k i  w  na s t ę p u j ą c y  p o ­

t w i e r d z a  sp os ób  p o d a n ą  p r z e z  P r e s s e  w i a ­
d o m o ś ć :  . . W  ch w i l i ,  gdy  G e n . - P o r u c z n i k  Bu-  
e e a u d  g o t o w a ł  się d o  p o d ró ży  do  F ra n c y i  i k o ­
r zy s t a ć  chci a ł  z  d o z w o l o n e g o  u r l op u ,  o t r z y m a ł  
z  j e d n e g o  p u n k t u  p o w i e r z o n e g o  jego a d m m i  
s t r a cy i  k r a j u  w a i n e  w i a d o m o ś c i ,  d la  k tó r y c h  
o b e c n o ś ć  jego w  ty m  p u n kc i e  m o ż e  kon i ec zn ą  
s ię s t a n i e ;  dla tego  na t e r az  ko rzys t an i a  z d a - 
n e g o  m u  u r l o p u  w y r z e c  się mus ia ł . "  —  K  o n -  
s t y t u c y o n i s t a  p o w i a d a  o t y m  p rz ed m io c i e :

G e n e r a ł  B u g e a u d  mia ł  i s to tnie  G e n e r a ł o w i  
R u r o i g n i e m u  o ś w i a d c z y ć ,  iż w  tćj  ch w i l i  
s  u r l o p u  s w e g o  k o rzy s t ać  n i e  myśl i .  D o d a j ą

t a k ż e ,  £e G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  o  s w o j e m  
t y m c z a s o w ć m  z a s t ę p s tw ie  p r z e z  G e n e r a ł a  R u -  
mi gn i e g o  d o p i e r o  się p o  p r z y b y c i u  t egoż  d o  
A lg ie ru  d o w i e d z i a ł .  G e n e r a ł  B u g e a u d  z d z i ­
w i ł  się p o d o b n o  n i e z m ie r n i e ,  że w  tak  w a ­
ż n y m  p rz e d m io c i e  r a d y  j ego n i e  z as i ęgn ię to  
i n ie  w e z w a n o  g o  d o  w y z n a c z e n i a  s w e g o  n a ­
s t ę p c y  w  osob i e  j ed ne g o  z  w a l e c z n y c h  G e n e ­
r a ł ó w ,  co  o d d a w n a  w  Af ryce  p r z e b y w a j ą  
i s t o s u nk i  t a m e c z n e  d o k ł ad n i e  zn a ć  mogą .«

S i e c l e  z a w i e r a ł  w c z o r a j  na s t ępu j ący  a r t y ­
k u ł :  "Han  O d i l o n  - B a r r o t  z o b o w i ą z a ł  się f o r ­
m a l n i e  s w o i m - p r z y j a c i o ł o m ,  u cz y n i ć  po  p i e r w ­
s z y c h  o b r a d a c h  w  I z b i e ,  a l bo  też  p o p i e r a ć  
w n i o s e k ,  ż ąda j ący  d la  p ra ssy  z n o w u  tych  r ę ­
k o j m i ,  k tó r e  w  d w o j a k i  sp o s ó b ,  p r z e z  p e w n e  
p o s t a n o w i e n i a  p r a w  w r z e ś n i o w y c h  i p r z e z  
n i e d a w n o  t e m u  n i e s p o d z i e w a n e  z a s t ó s o w a n i e  
p r a w a  z d.  17. Ma ja  1819 r o k u  n a r u s zo no .* —. 
N a  to  p o w i a d a  M o n i t o r  p a r y s k i :  "S i e c l e  
n i e  w s z y s t k o  p o w i e d z i a ł ,  co  w i e ;  b y ł b y  o n  
m ó g ł  d o d a ć ,  że z ł o ż on a  z r ó ż n y c h  f rakcyi  o-  
p o z yc y i  K o m m i s s y a  D e p u t o w a n y c h  zaj ę ła  się 
z g ł ę b i e n i e m  r e l o r m  , m a j ą c y c h  b yć  z a p r o w a -  
d z o n e m i  w  p r a w a c h  w r z e ś n i o w y c h  i w  p r a ­
w i e  z 1819 ro k u .  K o m m i s s y a  ta sk ł ada  się 
z P a n a  B e r r y e r a  z o s t a tn ie j  p r a w e j  s t r o n y ,  
P a n ó w  L a u g u i n  i Dupcint  de  1’E u r e  oslat r i ićj  
l e w e j ,  1‘aria O d i l o n a  B a r r o t a  z d yn as t ycz ne j  
l e w e j  i P a n a  Bil lota z f r akcy i  l e w e g o  ś r odka ,  
k tó r a  g a b i n e t  z d. 1 Mar ca  pop i er a ła . "

Dz i enn ik i  o p o z y c y i n e  o b l i c zy ły ,  że się p o ­
m i ę d z y  w ię k s z o ś c i ą ,  k t ó r a  P a n a  ł ś auzet a  na 
g o d n o ś ć  P rez e s a  w y n i o s ł a ,  95 u r z ę d n i k ó w  
z n a j d u j e ,  p o d cz as  gdy  mn ie j s zo ść  t y lko  i ch  
13  l iczy.

D r o i t  z a w i e r a  co  n a s t ę p u j e :  » W  sku t e k  
n o w y c h  ze z na ń  p o t ę p i a j ą c y c h , a r e s z t o w a n o  
s z e w c a  N i e m c a ,  n a z w i s k i e m  B a u e r a ,  w  m i e ­
s z ka n i u  k tó r e g o  300  e x e m p l a r z y  p i s m K o r a -  
r n u n i s t y c z n y cti w  j ę zyku  f r a n c u z k im  i n i e ­
m i e c k i m  z a b ra n o .  Dal ej  zna l e z i o no  u B a u e r a  
o b s z e r n ą  k o r r e s p o n d e n c y ą , z k tó r ć j  m a  się 
w y k r y w a ć  z w i ą z e k  m i ę d z y  t a j nemi  t o w a r z y ­
s t w a m i  w e  F r a n c y i  i w  N i e m c z e c h ,  m i a n o ­
w i c i e  zaś  w  Bade  n i e ,  Hes sy i  i p r o w i n c j a c h  
n ad r en sk j ch .  •

D z i ś  r bze sz ł a  się w i e ś ć  o  O d w o ł a n iu  P a ­
na  Sa lva n de go .  ( P o r ó w n a j  niżej  do n i e s i en i e  
z M a d r y t u . )

Z  d n i a  3 1 .  G r u d n i a .
N a  p o s i e dz e n i u  w c z o r ą j s z e m  I z b y  D e p u t o ­

w a n y c h  o b r a n o  P a n a  H a y i p  o s t a t e cz n i e ;  jest  
t o  j e d y n y  c z ł o ne k  o p o z y c y i ,  k tó r e g o  d o  b i ó r  
p r zy j ę to .  . , . t . , .

G a z e ty  t u t e js ze  za jm u ją  się b a r d z o  p o s e l ­
s t w e m  P r e z e s a  S t anóyy  Z j e d n o c z o n y c h .  Mia*
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nowicie  <3wa punkta uw agę prassy francuzkrćj 
zw raca ją  : skazówka względem wynagrodze­
nia, żądanego jeszcze przez Stany Zjednoczo­
ne  od Anglii z pow odu  spalenia „Karaliby"; 
tudzież pew ne  oświadczenie Prezesa, że na prze­
szukiwanie ok rę tó w  amerykańskich pod po­
zorem  zapobieżenia handlowi niewolnikami, 
riie zezwoli.. C o  do tego ostatniego punktu, 
powi&da K u ry * e r  F r a n c u z k i 1: „Prezydent
S tan ó w  Zjednoczonych bronił p raw d z iw y ch  
zasad, których rzqd Francuzki ocalić nie umiał. 
Niepodobieństwem  w  istocie przyznać Anglii 
p ra w o  przeszukiwania, które ona sama tylko 
w ykonyw a, bo to tyle znaczy, co przyznać jej 
dyktaturę na morzu. N aprzeciw  okrętom ame 
rykańskim w ykonyw anie  p raw a  tego staje się 
istną uzurpaćyą, kiedy Stany Zjednoczone ni- 
gdy go nie uznawały.«

Gazety oppozycyjne w znaw iają  pogłoskę o 
W icekró les tw ie , które na korzyść Xięcia N e ­
m ours  w  Algierze założyć zamyślają; tw ie r ­
dzą, ze wysłanie Generała Rumigny miało być 
krokiem przygotow aw czy  ni do tego.

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  m ów i tylko 
O d w óch  osobach, aresztowanych podobno 
w  skutku zeznań Colombiera i Brażiera; na- 
zwiska ich są Boulley i Rousselot. O  w zm ian­
kow anym  przez D r o i t  rzemieślniku n iem ie­
ckim Bauer, Ga z .  d. T r i b u n a u x  w cale nie 
wspomina.

A n g l i a .
2  L o n d y n u ,  dnia 30. Grudnia.

Podczas gdy O ’Connell ,  m imo swej godno­
ści Lorda Majora, czynnie się zajmuje ruchem 
r e p e a l s k i m  w  Irlandyi i co tydzień zgrom a­
d ze n i e  na  giełdzie zbożowej w  Dublinie od- 

w  iśzkocyi r u c h  p o l i t y c z n y  całkiem 
niemal W z a p o m n i e n i e  p o s z e d ł ;  a l e '  n a t o m i a s t  
ruch religijny albo kościelny przy obsadzeniu 
p robos tw  coraz nowego życia nabiera. C a ­
l e d o n i a n  M e r c u r y  powiada jednak, iż się 
teraz załatwienia sporu spodziewać można, 
gdy Sir R. Peel zezwolił na wniesienie w  te| 
mierze bilu w  parlamencie przez Xiqcia Argyle. 
W stępem  do tego ma być zaniechanie dalsze 
go ś ledztwa presbyterskiego Generalnego 
Zgromadzenia przeciw  siedmiu z urzędu z ło ­
żonym i w  .-.reszcie osadzonym duchow nym .

Papiezki Podsekretarz państwa Monsignore 
Capaccini, wysłany obecnie z szczególnein 
poleceniem jako Intermincyusz do Lizbony, 
przedstawiony został d. 23. Grudnia przez 
Posła portugalskiego przy d w o rze  St. James, 
Barona M oncorvo, Hrabiemu Aberdeenowi 
w  wydziale spraw  zagranicznych.

Niedawno temu w p łyną ł  angielski okręt ku- 
p ieck i, przybywający z C h in ,  do wschodnio

indyjskich docków. Osada f50 ludzi składała 
się z samych indyjskich L ask a ró w , Malajów, 
P e rsó w  i C hińczyków , z których jednak od 
czasu wpłynięcia na kanał w  skutek zimnego 
klimatu 20 umarło. Z apew ne  i wielu innych 
jeszcze um rze; cała osada praw ie  ma puchli­
nę w  nogach.

W  Liverpoolu przeszło na raz przed nieja­
kim czasem pięciu katolików do kościoła an» 
glikańskiego.

Sprawujący interessa tureckie Foad  Efendi, 
odwiedził onegdaj Admirała Stopford w  szpi- 
talu w  Greenwich, dla widzenia b ry lan tow e­
go Niszan łitichar, brylantami wysadzanćj 
szpady, które Sułtan A dm ira łow i za jego usłu­
gi w  Syryi nadesłał. Sama pochw a szpady 
kosztowała 12,000 piastrów.

Dzienniki w igow skie ,  a mianowicie M o r ­
n i n g  • C h  r o n i  cl  e ,  powstają na to ,  że na li­
ście osób, które trzymać mają do chrztu m ło­
dego Xiqcia W alii, nie masz wymienionego 
Xiqcia Sussex, p raw dziw ie  brytariskiego Xiq­
cia i najstarszego z obecnych w  Anglii s try jów  
Królowej. Naród, który musi zapłacić koszta 
tćj uroczystości, ma także p raw o zapytać się
0 przyczynę tego zaniedbania, i zapew ne to 
w  Parlamencie nastąpi.

Ludność Londynu w ynosi podług ostatnie­
go spisu 1,870,727 dusz.

W  liście z Angostura, w  południowćj Ame­
ryce , czytamy: »Rzqd angielski polecił nieja­
kiemu kai.u Schomburg wytknięcie granic 
Gujanny angielskićj. T e n  w ięc  pełnomocnik 
zatknął chorągiew  angielską na części nieza­
mieszkałego kraju należącego do Venezueli.
1 en akt nabawił wielkiej niespokojności m ie­
szkańców V e n e z u e l i ,  i p ó ź n i e j  z a g r o z i ć  m o ż e  
b e z p i e c z e ń s t w u  t e j  r z e c z y p o s p o l i t e / ,  albowiem
przez to może Ariglia z czasem opanować 
ujście rz. Orinoco, a następnie i większą część 

enezueli i jćj handlu. Gabinet tutejszy po­
dał już w  tyin względzie reklamacyą do rządu 
angielskiego."

Ludność w  Anglii, która w  latach od 1821. 
u ^' l)0vviększyła się o 17 p rC t. ,  w  osta­

tnich l(j latach zmniejszyła się o 4 pC. Uby­
tek ten przypisują zmniejszeniu się liczby m ał­
żeństw od czasu wydania now ego p raw a  O 
ubogich w  roku 1834.

Z d n i a  31.  G r u d n i a .
O dalszych przygotowaniach do chrztu Xiq­

cia Walii w  W indsorze, S t a n d a r d  (gazeta 
ininisteryalna) donosi: „Chociaż dzień 25ty
Stycznia będzie podobno dniem, w  którym  
uroczystość chrztu się o d p raw i,  nie można 
jednak nic jeszcze z pewnością  o tern don ieść , . 
kiedy to wszystko od przybycia Króla Pru-
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•kiego zależy. . Lord Wriothesley Russell był 
wczora j  na zamku, abv bliższe od N. Pani in- 
ątrukcye odebrać.  Znaczna liczba robotników 
zatrudniona ciągle w  przysignku Sw.  Jerzego, 
w  C ha m be r  VVaterloo i innych pokojach, gdzie 
bankiet i inne festyny dawane  będą. Zawig. 
szają teraz właśnie w  tych komnatach nowe 
pająki- VV kaplicy Kardynała W o L e y  urzą­
dzono piece. <•

Podanie M o r n i n g  H e r  al  da ,  .jakoby mię­
dzy Anglią i Stanami Ziednoczonetni Ameryki 
północnej  groźne nieporozumienia zachodzić 
miały,  K u r y e r  zupełnie zbiia,  dodaiąc,  że 
oba rządy najlepszy duch ożywia  i związki ich 
dyplomatyczne są w  każdym względzie przy. 
jacielskie.

Lord  Ashburton,  zgodnie z życzeniem rządu 
angielskiego — według  gaz. T i m e s  — z szcze­
g óło wą missyą do S t a n ó w  Zjednoczonych się 
uda, aby zachodzące jeszcze między obudyeo- 
ma krajami nieporozumienia całkiem załatwić,

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 22. Grudnia.

Prezes Rady,  (Gonzalez, zakomunikował 
wczora j  Panu  Salvandy jako u l t i m a t u m ,  że 
listy, sw e  wierzytelne n i e  w  ręce Królowej,  
lecz w  ręce Regenta ,  a do,tego jeszcze w  pry­
w a tn ym  onegoź mieszkaniu, złożyć winien.  
O d  tego wa ru nku  rząd na żaden sposób nie 
odstąpi, P ,  Salvandy w  s k u t e k  tego w c z o r a j  
w ie czor em  gońca do Bajorine w y p r a w i ł , skąd 
• p r a w ę  tę telegraf do  Paryża zw iastował a jc 
żeli odpowieź tąż drogą nastąpi, może  d. 26. 
albo ‘27. tu nadejdzie. Poselstwo francuzkie 
wybiera  się do odjazdu;  wszakże być może, 
Że się jeszcze Panu Olozaga,  który tu O n e a d a j  
przybył ,  rzecz tę załatwić uda.

N i e m e  y.
Z  S a x o n  i*, dnia 1. Stycznia. — Sporom 

■ spraw y względi-nt m a ł ż e ń s t w  m i e s z a ­
n y c h  w  wielu kra ach wynik łym dotychczas 
rząd  nasz jeszcze niejako zapobiedz umiał. 
iJopi ero ostatniemi czasy, tutejsze » Vat rr -  
łands Bl&tter« donosiły o przypadku tego r o ­
dzaju,  że ksiądz jeden katolicki w  Freibergu 
małżeńs twa mieszanego kojarzyć nie chciał, 
ponieważ  żądanego przyrzeczenia tyczącego 
w y cho w an ia  dzieci w  wierze katolickiej nie 
otrzymał.  Slub więc  nastąpił w  kościele ewa- 
nielickim a Mhnisteryum, mając sobie o wy?  
padku tym doniesione, zavyyro k o w a ło , aby 
na podstawie istniejących w  tćj mierze prze­
pisów pr aw nych  na odmówienie  błogosła­
wieńs twa  ze strony księdza katolickiego nie 
zważano.  Paragrafy bowiem  53 i 54 inancte- 
tu z d. 19. Lutego r, 1627 wyrażają,  że od o- 
»ób różnych wyznań ,  chcących yystępować

w  związki  małżeńskie przyrzeczenia wzglę­
dem wychowania  dzieci żądać nie można i że 
wykroczenie  przec iw tym przepisom s u r o ­
w o  m a  b y ć  u k a  r a n e m ;  p ra w o  zaś z d. 1. 
Listop 18J6, łagodząc przepis powyższy ,  na- 
kazu;e,  że jeżeli ksiądz katolicki bez przyczy­
ny prawami  kra jowemi  uznanej zapowiedzi  
albo ślubu odma w i,a, ślpb ppzez ewamępckśe* 
go księdza ina być dany, — Dotychczas więc 

jwjększym sporom w  sprawie Łćj zapobieżo- 
no ;  wzbranianie się duchownego katolickie­
go dawania  ślubu nie pociąga tu, żadnych in­
nych sku tkó w,  prócz że z pominięciem bło> 
gos lawieńs twa w  kościele katolickim, ślub 
przez księdza ewaniehekiego dawany bywa.  
Naruszenie sumienia dla strony katolickiej w  IĆrp 
jednak ,z łego pow odu zachodiić nie może, 
ponieważ podług us taw S o b o r u  T r y d e n -  
t y ń s  k i e g o  nje przez b łogos ławieńs two księ­
dza,  lecz przezj oświadczenie się oblubień­
c ó w  przed phbanem miejscowym i d w o m a  
świadkami  małżeńs two charakter s a k r a m e n ­
t a l n y  zyskuje.

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 21. Grudnia-

Xżę Bordeaux opuścił nareszcie onegdaj 
łóżko isiedząc w  krześle przyjmuje odwiedz i ­
ny tutejszej szlachty i dyplom.acyi. t  hora no­
ga ma zupełnie długość drugiej nogi, i codzień 
s p r a w d z a  s ię  p r z e p o w i e d n i a  iJ r o f e s s o r a  W a t -  
tmann,  że dostojny pacyent wyzdrowie je  bęz 
żadnych złych następności. Zresztą Xiążę ten 
z d r ó w  jest zupełnie, a odwiedza  ących go p o ­
ciesza wesołością uiny.słu swego.

O  d b  r z e g ó . w  O  u  n a j u , d n i a  20.  ( - r u d n i a .
Ostateczne rozstrzygnięcie względem budo­

w y  twierdzy Rastąet,  jeszcze nic nastąpiło. 
Jedna  albow iem część.mających w Jem udział 
głosów |est tego z,dania, aby Rastadt był tylko 
wa ro w n ią  drugiego rzędu,  inne zaś pragną 
koniecznie, aby ta twierdza była w  stanie dać 
schronienie w  razie potrzeby całemu 8tnu k o r ­
pusowi  armii zw iąz kow o niemieckiej  Prus 
sy mianowicie glosowały przez swego pełno 
(nocnika Radowi tz  za pie rwszym planem, ale 
przeciwko temu powsta ło  wiele g łosów,  u- 
trzymując,  iż albo z r i a c z r i a  t w i e r d z a  w i n ­
na być w y b u d o w a n a ,  ktoraby napadowi  nie- 
przyjacielskiemu ze strony Francyi  silny sta­
wić mogła opór ,  przez co Baden i \ Y i r t e m ■ 
berg były b :Y zasłonięte, albo ż a d n a ,  w  przeci­
w n y m  bowi em razie wielkie ohary pieniężne 
na próżno j bez cęlu zostałyby wyrzucone,

W ę g r  y, .
Z  P e s z t u ,  dmą 26 l-rudnia,

( G. P. L.)  — Słychać,  że depulacya sejmo­
w a  na svyem ostatniem posiedzeniu postano-
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t r i l a  znieść w  w ęg ie r s k i m kodexie k r ymina l ­
nym. karę śmierci  i że są. pewr i i  z a t w i e r d z e ­
nia p r a w a  tego z s t rony króla.  W ię ksz ym  
jeszcze d o w o d e m  ludzkości ,  zgromadzen ie  
o w o  ożywia ją ce j ,  jest  t a k ie  chęć zniesienia 
kary kij w  W ę g r z e c h .  K o m u  w ia d o m o ,  do ja­
kiego stopnia w zn io s ła  się ta kara ,  z a p r o w a ­
dzona  po d łu g  w ieś c i .p rzez  Cesarza Jó z e f a  II. 
w  ce lu  zmniej szenia kary śmiercij ,  k o m u  w i a ­
d o m o  , ie  kij tutaj ściśle jest  po łączony  z ży­
c iem niższych klass ludu i s t a n o w i  niejako 
m a ch in ę  kształcącą i rozwi ja j ącą  w ł a d z e  u m y ­
s ł o w e  tejże klassy,  potrafi  godnie p o s t a n ow ie ­
nie t a k o w e  tej depufacyi  ocenić.  O b r a d y  de-  
pu tscyi  se jmowej  rozciągać się t eraz będą  do 
w y p r a c o w a n i a  po jedynczych  p r a w  kryminał* 
nej .  o rd yna ry i  sądowej ,

-Niektóre dzienniki  niemieckie  w y n u r z y ł y  
nag an ę ,  ze W ę g r z y  p ragną  sz an o w an i a  s w y c h  
w  języku węg ie r sk im w y s t a w i o n y c h  p as zp o r ­
t ó w ,  gdy ięzyk ich za granicą p r a w i e  całkiem 
jest  n ieznany  i na to  o d p o w ia d a  P e s l i  H i r -  
l a p :  » Z d an i em  naszem W ę g r y  r ó w n i e  ze 
w z g l ę d u  na rozciągłość granic sw o ic h  i l u d n o ­
ści ,  jak pod  w zg lę de m  pol i tycznego znaczenia 
sw eg o  mogą  sobie rościć p r a w o  do  ob aw ie -  
nia z n a k ó w  samois tnego życia n a r o d o w e g o  
w  w s p ó l n e m  ob c o w a n iu  z ludami  zagranicz-  
n e m i ,  i chociaż każdy początek dla n ie zw y-  
czajności  z t rudnośc iami  jest po łą cz on y ,  nale­
ży j ednak ś rodek  ten do  rzędu  tych ,  k tó rych  
t rudności  z p ra k ty c zn e m  w y k o n y w a n i e m  od 
dnia do dnia się zmniejszają a nareszcie zu p e ł ­
nie n 'kr ią ,  ile i e  n a w e t  uc y w i l i z o w a n a  E u r o ­
pa cy wil izacyi  sw< j by się w y p i e r a ł a ,  gdyby  
m e  chciała z radością korzys tać z sposobności ,  
aby tfj m i l i o n ó w  mi es zk ańc ów  p ań s tw a  W ę ­
gierskiego .5900 mil k w a d r ,  obe jmującego  do 
•wielkiej rodziny  lud ó w  europejskich na krok  
j eden  przybl iżyć.  Alboź chodzi  tu o kraj ja­
kim n. p. jest f 'an M a r in o ,  k ióryby  w  E u r o ­
pie pominąć  m o ż n a ,  nie po t rzebo  ąc się oba 
■wiać, żeby p rze z  takie d u m n e  pominięc ie  na 
p oś mi ew isk o  się nie w y s t a w i a n o ?  Czy ż  k i e ­
dy ko lw ie k  słyszano,  żeby jaki naród  europe j  
ski tureckich  p as zp o r tó w  nie p o w aż a ł ?  A czyż 
leżąca z e w n ą t r z  rodziny  l u d ó w  E u r o p y ,  r o z ­
praszająca się już n a r o d o w o ś ć  T u r k ó w  w i ę ­
ksze p r a w o  do p ow ag i  w  E u ro p ie  rościć  so ­
bie m o ż e ,  jak węgierska?'*

T u r c y a.
/ . K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 9. Grudnia .

S p o d z i e w a n a  zmiana Min i s t r ów  jeszcze nie 
p rzysz ła  do  skutku ;  k tóre  osofay ulegną tej 
zm ian ie ,  także jeszcze z pew noś c i ą  wiedz ieć  
nie można .  D o b rz e  zw yk le  zaw iad am ia ne  o-  
soby  nie w ą t p i ą ,  że p r z y w r ó c o n y  z n o w u  do

łaski  sultańskić;  Halił Rasza,  zostanie Se ra-  
sk ie rem ( N a cz e l n ym  w o d z e m ) ;  dotychczaso­
w y  Kapudan  ( W .  Admi ra ł ) ,  T a h i r  Basza ,  o- 
t r zymać  ma  posadę  Pos ła  w  Pe te r s bu rg u ,  
a w  miejsce jego >aid Basza zostanie K apu da -  
n e m ; A r h m e d  F e th i  Basza udać się ma  na 
Posła do W i e d n ia ,  a Uifaat  Kasza zostanie 
Min i s t r em s p r a w  zagran icznych.  Nareszcie 
u t r zy mu ją ,  że stary C h o s r e w  Kaszą,  Tal l ey ­
rand  w s c h o d n i ,  jak go tu n a z y w a j ą ,  jako 
p ie rw sz y  doradzca Suł tana k ie ro w a ć  będz ie  
całą mach iną pol i tyczną.  Ale to w s z y s tk o ,  co 
się tu teraz dziej e ,  nas tępu e w  du ch u  w s t e ­
cz n y m ,  to jest czysto tu r ec k i m ;  braknie  tylko 
jeszcze Ja n cz a r ó w .  N ie n a w iś ć  ku E u r o p e j ­
cz yko m sv ogóle,  a chrzrśc iańskie j  ludności  
tureckiej  w  szczególe ,  po w ięk sz a  się cod z ien­
nie w  za t rważa jący sposób.  U l e m o w i e  ( d u ­
c h o w i e ń s t w o )  osiągnęl i  z n o w u  na jwyż szą  
w ł a d z ę ,  a u ła skawienia  w y g n a ń c ó w  d o w o d z i  
Wysoka łaska,  w  jakiej zostają i ciągle p r ze d ­
s iębrane na ich korzyść  zmian y  w  zarządzie.  
W s z a k ż e  do tej niechęci  ku c t i r ze ś i ł a nom ,  do 
tego wiecznego  podej rzenia  w z g lę d e m  E ur op y ,  
i tego p o w r o t u  do d a w n e g o  sys t emu,  to  jest 
do tu r ec zc zy z ny , przyczy ni ły się w ie l e  c h r i e -  
ściaóskie m o c ar s t w a .  Je dne  podburza ją  chrze-  
ścian w  europejskie j  T u rc y  i. p rz e c iw  Porcie,  
inne robią po w s ta n ie  w  Syryi  i rozniecają 
tlące się pod pop io ł em  za rze w ie  w  E gip c ie .

S y  r y a.
Z B e i r u t  u,  dnia 10. Listopada.

Ki edy śm y w  E u ro p i e  czytali  do tychczas
0 po w s ta n ia ch  D r u z ó w ,  łączyl iśmy z a w sz e  
z tern myśl  op or u  p r z e c iw  r z ą d o w i ,  jak w  o -  
atatnich czasach p rz e c iw  Ib ra i i i mo wi  Baszy.  
Nie lak Jednak ma się rzecz tym r azem.  Jes t  
to istna w o j n a  D r u z ó w  z chrześc ianami
1 to,  w e d ł u g  p o w sz e c h n e g o  zdania ,  z w i n y  
chrześc ian ,  k tó rzy ,  od czasu jak zostali  z r ó ­
w n a n i  z M a h o m e t a m i ,  uciskają pod każdym 
w z g l ę d e m  D r u z ó w  i zupełne  ich podbicie 
l wytęp ien ie  zaprzysięgli .  Og ień w i ę c  tlał już 
o d d a w n a ,  ty lico ze t eraz w y b u c h a  p rzy  z u ­
pełnej  bez w ła dn o ś c i  r zą d u  tu reckiego,  k tóra  
przy osta lnićm po w s ta n iu  w  j as n em  okazała 
się świet le .

Na d o w ó d  powyższ ego  twie rdz en ia  p o s łu ­
żyć moż e  pomiędzy  inneiui  i t o ,  że szlachta 
Druzy jska ,  która wie lką  ma chęć do swego  
lepszego u,kształcenia, sp r o w ad z i ł a  du g ór  kil­
ku tutejszych amerykańskich  Missyonarzy  i za ­
p r o p o n o w a ła  im założenie w  L ibanie szkoły 
dla ich dzieci. T o  nas tąpi ło  i szkoła dobr y  
okaz yw ała  postęp.  W  terra Pa t rya r cha  o .  
św iadczy ł  chrześc iańskim mieszkańcom Liba-  
n u ,  ze albo szkoła ta mus i  być natychmias t
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zam kniętą , albo D ruzom  w ojnę  w ypow ie . 
Missyonarze oświadczyli D ruzom , ze nie chcą 
by ł  pow odem  do w o jny  i zamknęli szkołę. 
P rz y  organizacyi sądów  żądali Druzowie, 
ażeby takow e złożone były w  połowie 
z chrześcian , a w' polow'ie z D ruzów . 
Chrześc ian ie , jako liczniejsi, obstawali przy 
t ć m , ażeby Druzowie tylko w  trzecićj części 
należeli do składu sądów. T ak o w e  p rzyw ła­
szczenia ludności chrześciańskiej zrodziły nie- 
tylko w  Druzach ale także i pomiędzy 1 ur- 
kami w ew n ę trzn ą  zawziętość, która przy bez­
władności rządu tureckiego prędzej czy później 
stanie się powszechną.
Stany Zjednoczone północnej Ameryki.

Z N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 2. Grudnia.
W ielkie  w rażenie  spraw iło  tu zam ordow a­

nie poważanego powszechnie Professora Davis 
przy uniwersytecie w  Bostonie. S tudent, na 
zwiskiem Sammes, aresztowany został jako 
podejrzany o tę zbrodnię , ale n iebaw em  w y ­
puszczono go na w olność  za złożeniem kau- 
cyi 25,000 tal.

Rozmaite w iadomości.
Z  P o z n a n i a .  — » O rędow nika  Nauko­

w e g o « wyszedł J\s  1- i zaw iera : Przejażdżka 
od T a ś m i n y  k u  R o s i  p r z e z  M.  G r .  d o  R e d a k c y i
O rędow nika . List III. — Gadka na moście 
Drezdeńskim (dokończenie), — N ow iny  lite­
rackie. — Przegląd ria 2gi oddział Athenaeum.

Z B e r l i n a ,  dnia 2. S tyczn ia .— Do podró­
ży Króla do An gl i i  w i e l k i e  na D w o’rze czynią 
przygotowania. Z. dobrego źródła mogę Panu 
donieść, że N. Pan osobiście odbywającą się 
zw ykle  dnia 18. Stycznia uroczystość o rdero ­
w ą ,  tą razą dnia 16. Stycznia odpraw i,  i tegoż 
dnia po południu o 4te) do L o n d y n u  się puści. 
Pobyt.N . Króla w  Kolonii w  podróży do L on­
dynu tylko krótki będzie, ale wracając z An- 
glij może tam przez dluzszy czas bawić bę­
dzie. Ekwipaże królewskie zostaną wszystkie 
w  O stende aż do p o w ro tu  J. K M. Jubile­
rom  tutejszym polecono, ażeby kosztowności 
różnego rodzaju do U rzędu Marszalka D w o ru  
dostawili. — Pocieszającym dla D w oru  i ca- 
łćj stolicy w ypadkiem  jest zamierzone zaślu 
bienie Xięiniczki M a r y i ,  córki Xięcia W i l ­
h e l m a ,  z N a s t ę p c ą  t r o n u  B a w a r ­
s k i e g o .

Z e  L w o w a .  — "Tygodnika rolniczo prze­
m y s ło w eg o ” pod Redakcyą T. W . K ochań­
skiego, w yszedł Nr. 51. i obejm uje: 1) U w ia­
domienie. 2) U p raw a  prosa węgierskiego (pa 
n icum germ anicum .) 3 )  Mącznik (chenopo-

d iu m ) no w a  roślina pożywna. 4 )  O  b e t - 
w zględnem  ubićganiu się za zyskiem z gospo­
dars tw a wiejskiego. (Dokończenie.) 5) Skład 
betonu czyli pewnego rodzaju w apna do f u n ­
dam entów , jego przydatność i użycie w  z w y ­
czajnym budow nictw ie . (Dokończenie). 6) O d  
pow iedź  na artykuł Pana Dominika Flik, g łó ­
w nego rządcy W Morawii, i t d.

O d  nowego roku (1842) zacznie w ychodzić  
miesięcznemi zeszytami, w  cztćrech arkuszach 
z okładką now y L w o w i a n i n .  W ydaw ca  
p ow iada ,  że przy współdziałaniu kilku św ia -  
tlych m ężów , starać się będzie pismo sw oje 
podnieść do rzędu lepszych tegoczesnych. P o ­
dzielił je na IV. oddziały: O d d z i a ł  k r a j o w y  
w  p ierw szym  zeszycie, zaw rze  oprócz wstę- 
pnćj p rzem ow y w ierszćm : Powieść z r. 1634 
pod  n a z w ą : *Pan W alenty  Urbański, czyli na­
jazd Żukowa*, oraz »Notę bijograiiczną o he­
tmanie Jabłonowskim ", przez Teresę Księżni­
czkę Jabłonow ską. — O d d z i a ł  z a g r a n i c z ­
n y  zaczyna się poezyą z W ik to ra  Hugo wscho­
dnich balad «Blask księżyca*, przekładu W i -  
k torowicza. „Beduini i lew  puszczy*, opo­
wiadanie naocznego świadka. „Forkentztajn, 
zamek książąt Esterhazych , przez X B. *Se- 
miramida", skic historyczny przez M.Michale- 
wicza. — Trzeci oddział obejmie literaturę, 
a w  czw artym  zamieszczona będzie polite­
c h n i k a ,  to j es t  w y n a l a z k i  w  domowóm gospo­
darstw ie przydatne.

P o e z y e  Bohdana Zaleskiego. (W ydan ie  
E d w ard a  Raczyńskiego. Poznań 1841 sir. 287.) 
Zbiór ten obejmuje »Dumy a dumki Bohda- 
now e", ksiąg dw oje  i - K i l k a  wiośnianek i szu- 
mek«. Nie wiele ze znanych dawniej poezyi 
umieszczono w  tym zbiorze, sąto praw ie  sa­
m e n o w e  utw ory . O w a  lekkość myśli, o w a  
czarodziejskość stylu, ten sam duch pieśni 
gminnej, to samo n a m i ę t n e  przywiązanie do 
rodzinnej Ukrajny, które polubiliśmy w  da­
wniejszych, cechują po większej części i no­
w e  u tw ory  tego p raw dziw ego  Bojana (w iesz­
cza) ludu ukraińskiego. — W yglądamy niecier­
pliwie dalszych przyobiecanych nam tom ów .

   (Z  Ror.m. L w  )

Pan Ja n  Barszczewski w  Petersburgu za­
powiedział swój  now orocznik  »JSiezabudka« 
także na rok 1842.

N a  t e a t r z e  G a i e t e  w  Paryżu przedsta­
w iono  dramat pod n azw ą :  "P on tony" ,  który 
dekoracyami swćmi publiczność zachwycił. 
8cena pierwszego aktu dzieje się W Paryżu, 
ostatniego zaś w  odnodze Kadyksu na ponto­
nach , na których Francuzi jako wojenni |eńey 
są uwięzieni. W  scenie ostatnie) widać na



r o f ch uk an e m  morzu o k r ę t  t o ną c y ,  f a r b a  i ruch 
w o d y  są a i  d o  z ł u d z e n i a  u d a n e ,  w y c h o d z ą c y  
* o b ł o k ó w  ks i ę ż y c ,  r z u c a j ą c y  d ł u g ą ,  s r ć b r n ą  
sm u g ę  na  w z b u r z o n e  f a l e ,  s p r a w i a  n i e z r ó ­
w n a n e  w r a ż e n i e .  Z a t o n i ęc i e  o k r ę t u ,  n a d  
k t ó r y m  w o d a  s t r a s z n y m  w i r e m  się k r ęc i ,  b y ł o  
a r c y d z i e ł e m  m ec h a n ik i .  J e ń c y  p ł y w a j ą  t ak  
d ł u g o  n a  p o w i e r z c h n i  w z d ę t e g o  m o r z a  ś r ó d  
b ł y s k a w i c  i p i o r u n ó w ,  aż  p o k ąd  n i e  p o j a w i  
się ł ó d ź ,  na k tó r ę  w s i a d ł s z y ,  ś r ó d  p r z y g ó d ,  
d o  l ą du  zawi j a j ą .

D o k t o r  n a d z w y c z a j n y .  —  Z  W a j m a r u  
p o d  d n i e m  19. L i s t o p a d a  d o n o s z ą ,  źe  W T u ­
ryngi i  z j a w i ł  się d o k t o r  n a d z w y c z a j n y ,  k t ó r y  
r z e k ł b y ś  c u d e m  c h o r y c h  u z d r a w i a .  1 tak,  
p e w i e n  d o k t o r  od s t ąp i ł  d z i e c i ę ,  j ako  n ie  do  
w y l e c z e n i a ;  lecz  gdy  naza j u t r z  je o d w i e d z i ł  
w  m n i e m a n i u ,  źe  z a s t an i e  t r u p a ,  u j r z a ł ,  źe  
n a  dzi ec i ę  w ie lk i  p o t  w y s t ą p i ł .  L e k a r z  b a ­
da j ąc  co  s p r a w i ł o  t o  z b a w i e n n e  pr ze s i l en i e ,  
d o w i e d z i a ł  s i ę ,  źe  d o  d o m u  p r z y s z e d ł  jaki *  p a ­
s t e r z  m i o d y , k tó r y  w z i ą w s z y  dz i ćc ię  na r ęce ,  
pogł a ska ł  je k i l kak ro tn i e .  L e k a r z  zaczą ł  tę 
r z e c z  r o z p o z n a w a ć  d ok ł a d n i e j  i p r z e k o n a ł  się, 
że  m ł o d y  pas tuszek  i na  w  sobi e  n a d z w y c z a j n ą  
s i łę  m a g n e t y c z n ą .  T a k i  by ł  p i e r w s z y  w y s t ę p  
t ego  m ł o d e g o  c z ł o w i e k a ,  k tó r y  t e r a z  w i e l k ą  
u w a g ę  zw r aca ,  i ’r z e d  ki l ku mi e s i ącami  p r z y ­
szed ł  d o  E r f u r l u ,  i w  k r ó t k i m  czas i e  z j edn a ł  
so b i e  t a m ż e  ki lką k u r a c y a m i  t ak  w ie lk ą  w z i ę -  
1ość ,  że % całe j  oko l i cy  p r z y ch o d z i l i  do  n iego  
c h o r z y  z p j o ś b ą ,  aby  im  s w ó j  p o m o c y  u d z i e ­
l a ł ,  tak da l e c e ,  iż d o m ,  w  k t ó r y m  mieszka ł ,  
f o r m a ln i e  by ł  w o b l ę ź e n i u .  Ma  on  l e czyć  s z c z e ­
gólni e j  n a  gośc i ec  i o s ł ab i en i e  n e r w ó w ,  a m i a ­
n o w i c i e  d o t y k a n i e m  się r ę k a m i  i g ł a skan i em.  
E l e k t r y c z n o ś ć  w  t > m  c z ł o w i e k u  m a  b y ć  t ak 
W ie l k a , iz za  s a m ć m  d o t k n i ę c i e m  s i ę  jego r ę k i  
w i d o c z n i e  się p o j a w i a ;  c h o r z y ,  k t ó r y m  t en  
c z ł o w i e k  pog ł a szcze  g ł o w ę  i c z ło n k i ,  w  ki lka 
g o d z i n  dos t a i ą  w ie lk i e j  t r a n s p i r a c y i ,  k t ó r a  
d o  u l ćc z en i a  po m a g a .  C z ł o w i e k  t en  za w d a ­
n i e m  się l e k a r z y ,  mu s i a ł  w y j e c h a ć  z E r f u r t u ;  
■obecnie b a w i  w  A r n s t a d z i e ,  a  i t a m  cisną  się 
l u d z i e  i ż ąda j ą  od  n i ego  p o m o c y .  W ie l e  o s ób  
o c z e k u j e  go  z u p r a g n i e n i e m  t akże  w  W a j m a  
r z e ,  i s ł y c h a ć ,  że  w k r ó t c e  tu  p r z yb ęd z i e .  
S p o d z i e w a m y  s i ę ,  źe z j a w ie n i e  to  ze  w s z e c h  
m i a r  u  nas  w z g l ą d  z n a jd z i e ,  a to  t e m  ba rdz i ć j ,  
i l e  ź e  p e w n e m u  H r a b i e m u ,  k tó r y  m a g n e t y c z n ą  
a i ł ą  w  D r e ź n i e  k u r o w a ł ,  n a w e t  s a m  r z ąd  do  
W y k o n y w a n i a  tej k u r ac y i  p o z w o l e n i a  udz ie l i ł .

( Nadesłano.J
O d  N o w e g o - R o k u  1842., w y c h o d z i ć  bę d z i e  

w  P o z n a n i u  dz i e ło  p o d  n a z w ą  „ P O S T Ę P ® ,  
r ó l n i c t w u  w y ż s z e m u ,  p r z e m y s ł o w i ,  kup i ec -

t w u  i d o b r o c z y n n o ś c i  p o w s z e c h n e j  p o ś w i ę -  
c o n e ,  —  P r o s p e k t ,  k t ó r y  m a m y  p r z e d  so b ą ,  
z a p o w i a d a  w  r o l n i c t w i e :  m i ę d z y  i n n ć m i  
r o z p r a w y  o  w a ż n i e j s z y c h  z a k ł a d ac h  ro l n i c z y c h  
u  nas  i za  g r a n i c ą ,  p r e ł ek cy ą  P.  L ip sk i e g o  co  
d o  c h o w u  o w i e c ,  o  k o p a ln i a c h  t o r f u ,  w ę g l a  
k a m i e n n e g o ,  o  p o z n a w a n i u  n a j l e p sz ych  k r ó w  
d o j n y c h ,  n ad t o  don i e s i en i a  o w y ś c i g a c h  k o n ­
n y c h  i w y s t a w a c h  b y d ł a ;  j a k o t eź  w y l i c z a n i e  
p i s m  w  t y m  p r z e d m i o c i e  ś w i e ż o  w y s z l y c h .
—  C o  d o  p r z e m y s ł u ;  o s z k o ł a c h  p r z e m y ­
s ł o w y c h ,  k t ó r e  w  E u r o p i e  na jba rdz i e j  z a s ł u ­
gu j ą  na  w z m i a n k ę ,  o  B a z a rz e  w  P o z n a n i u ,
0  r ękodz i e ln i  k o b i e r c ó w  w  K o ś c i a n i e ,  o  z e -  
g a rm i s t r z o s t w i e  w  S z w a i c a r y i ,  o  ko l e j ach  że ­
l a z n y c h  i s t a tkach  p a r o w y c h ,  r ó w n i e  d o n i e ­
s ienia  o  na j l ep szych  p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  p r z e ­
m y s ł o w y c h .  —  Co d o  k u p i e c t w a :  op i sy  
s zk ó ł  kup i ec k i ch  w  G d a ń s k u ,  L i p s k u ,  P a r y ż u
1 t. d . ,  o  b a n k a c h  w  o gó l e  a w  s zc zegó lnośc i  
W .  X.  P o z n a ń s k i e g o ,  o  r o z m a i t y c h  d o m a c h  
h a n d l o w y c h  i t. p . ,  o  h a n d l u  w e ł n y ,  z b o ż a  
i p ł o d ó w  z a g r a n i c z n y c h ;  o  s t ó s u n k a c h  h a n ­
d l o w y c h  Pol sk i  z A n g l i ą ,  o  w e x l a c h :  r o z m a ­
ite don i es i en i a  kup i e c k i e  z m i a s t  p o r t o w y c h .
—  C o  d o  d o b r o c z y n n o ś c i  p o w s z e c h ­
n e j  opisy  s t o w a r z y s z e ń  d o b r o c z y n n y c h  w  
k ra ju  i za g r a n i c ą ,  a m i a n o w i c i e  o  T o w a r z y ­
s t w i e  n a u k o w e j  p o m o c y  w  W .  X.  P o z n a ń -  
s k i e m ;  o z ak ł a d z i e  w  O w i ń s k a o h  i g ł u c h o ­
n i e m y c h  w  P o z n a n i u ;  o  w i ę ź n i a c h  za g r an i cą ,  
s t o w a r z y s z e n i a c h  ku p o p r a w i e  l o su  w i ę ź n i ó w  
i d o m a c h  s c h r o n i e n i a  d la  dzieci .

Po l i t yk i  i l i t e r a tu r y  d o t y k a ć  n i e  będ z i e .
W n o s i ć  z t ąd  m o ż n a ,  iż p i s m o  to  z e  w s z e c h  

m i a r  w y p e ł n i  p r ó ż n i ą ,  k tó r a  w  t y c h  p r z e d ­
m i o t a c h  w  p i ś m i e n n i c t w i e  n a s z ć m  t ak  b a r d z o  
c z u ć  s ię  d a je .  b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  z a w a r t e  Są 
w  p r o s p e k c i e ,  k t ó r e g o  d os t a ć  m o ż n a  w  księ-  
garri i  W .  - t e l a ń sk i e g o  w  B a z a rze .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a j e  się n in i c , s z em  do  w i a d o m o ś c i  p u b l i ­

c z n e j ,  iz K a r ó l  L o s e r e z ,  I n s p e k t o r  w i ę ­
ź n i ó w ,  i L a u r a  ' F e o d o r a  B e r n  d e s ,  a k t e m  
s ą d o w y m  z d n  o . K w i e t n i a  18.39 ro ku ,  w s p ó l ­
n o ść  m a j ą t k u  i d o r o b k u  wy łąc zy l i .

P o z n a ń ,  dn i a  9. ( . r u d n i a  1841.
K r ó l e w s k i  N a d z i e m i a ń s k i  S ą d

___________II. w  y d z i a ł u.
— O B W I E S Z C Z E N I E .

W  ieś R y b n o  i J a g n i e w i c e ,  d w i e  mi le  
od  p o w i a t o w e g o  mias t a  G n ie z n a  i c z t e ry  mi l e  
o d  P o z n a n i a  s y t u o w a n e ,  m a m  c hę ć  z w o l n e j  
r ęk i  s p r z e d a ć ;  o  b l i ż s z ych  w a r u n k a c h  w  m i e j ­
scu  l ub  n a  p i ś mie  d o w i e d z i e ć  się m o ż n a .

M. d e  S  k a  ł a  w  s k a.
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D obra  D ę b i c e  pod  C zarnkow em , ® *™lę 
<t,Ą Noteci leżące, z trzech fo lw arków  się skła­
dające, są od Śgo Jana  na 12 lat z wolnej ręki 
żlo w ydzierżawienia. W arunki dzierżawne, 
ostatecznie ułożone, mogą hyc każdego czasu 
w  jtute szćj kancellaryi dominialne) przejrzane. 

G c b k e ,  dnia 1. Stycznia 1842.
D o m i n i u m .

F o l w a r k  wi ec zy s t o  dz i e r za wn y  na M a ł y m  
D o b r c u  i C z a s z k a c h ,  tuż przy Kaliszu le­
żą cy ,  jest  z w oln e i  ręki do sprzedania .  Cena 
7000 T a l a r ó w .  O  w a r u n k a c ł i  tegoż każdego 
razu  w  miejscu d o w ie dz ie ć  się można.

D O N I E S I E N I E  
t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  b a r a n ó w  z o w ­
c z a r n i  r o d o w e j  w  D r a  m b s  c h  ii  t z.  N a ­

m y s ł o w s k i e g o  ( N a m s l a u )  p o w i a t u .  
Oznaczona tu p rzeda i  odbyw ać się będzie 

W r. 1842. odtąd w każdym tygodniu w  p oni e. 
d z i a t e k  i c z w a r t e k ,  w  których to dniach 
oddzielnie do przedaźy upow ażniony Inspek­
to r  J P .  P a c k e l  z K a u l w i t a  zawsze tu bę­
dzie obecnym.

Z pow odu  kilknslronnych łaskaw ych zepy- 
tań namienia się tu jeszcze: ^

iż  p r z e z n a c z o n e  n a  p r z e d a z  m a c id rk i  t r z o -
d y  ( i r a m b s c h u t z s k i e j  już za rok 1842.
i 43 są przedane. _

W  ow czarn i w  K a u l w i t z  rów nież pe­
w n a  ilość .baranów , odchow anych z trzody 
Grambschittzskió), znajduie się na przedaz.

G T a m b sc h u tz , dnia 2. Stycznia 1842.
H r a b i  H e n c k c l  v o n  D o n n e r s m a r c k  

u r z ą d  g o s p o d a r c z y  d ó b r  l i r a m b -  
s c h i i t z  - K a u l w i t z .

Dla dogodzenia życzeniom kilku osób, która 
dotychczas kupowały odemnie tryki, prędzćj 
w  tym roku przedsięwezmę klass\fikacyę m o ­
ich na przedaż przeznaczonych t ry k ó w , tak, 
iż przedaż takowych już z d n i e i n  i.  L u t e ­
g o  rozpocząć się może.

HUnern pod Wąsorzem i H errnstad t,  dnia 
2. Stycznia 1842.

N e u h a u s s ,  były Podpułkownik.

Wysokiemu Szlachectwu i s tanow nć j Publi­
czności donoszę niniejszem: iż na n o w o  opa­
trzony  jestem różnerni zegarami ze Szw arc- 
w a ld u ,  składającemi się w  wielkim w yborze  
z zegarów w  ramach b ronzow ych  pod i bez 
szkła, z z >• garów 8 dni idących, z zegarów w ie ­
żowych, kościelnych i zam kow ych , horycon- 
talnych slonecznycłi z metalu i lanego żelaza, 
jako też w ie lu  innych r e g u l a r n i e  idących, któ­
re zą um iarkowane ceny, pod zaręczeniem ich 
chodu regularnego na rok i dzień, odpuszczam, 
i przytem nadmieniam: iż regularność czasu 
zegar mój okienny na ulicy Fry dery kowskićj 
i zegar pocztow y normalnie okazuje.

T  r  i t s c h  1 e r.

P raw d z iw y  Szwajcarski i Hollender- 
ski ser, nader soczystego gatunku, świeże Smyr- 
n e ń s k ie  figi, d a k ty le  i śl iwki  c e s a r z ó w k i ,  jako 
też najprzedniejszy Brunświcki salceson, otrzy­
mał i poleca po najumiarkowańszych cenach

J  J .  M e y e r ,
70. N ow ej ulicy i ulicy Sierót narożnik.

Z a j ą c e .  _ 
Św ieżo ubite zające przedaje po 17 sgr.

S t i l l e r ,  w  rynku J \s

W  niedzie lę  dn ia  9. S tyczn ia  1842. r. 
bed a  m ieli kazan ie

W  c iąg u  tygod. od 30. Grud.! 
do 6. S tyczn ia  1842. J

I K a z n y  l i o ś e S o l d w . iirodz. się um arto

p rzed  południem . po p o łudn ia . i - o
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W  kośc ie le  k a ted ra ln y m  . . 
W  kośc. fn rn ,S . M a ry i M agd. 
W  kościele  tj. W o jc ie c h a  • 
W  kośc ie le  S. M arc in a  . . . 
F ran c iszk . (g m in a  n iem .-katol.) 
W  k lasz to rze  D om inikanów  
W  klaszt. S ió s tr  m iłosierdzia  
W  kośc. ew an ie l. S. K rzy ża  
W  kośc. ew an ie l S . P io tra  
W  k o śc ie le  g a rn izonow ym  .

X . P ro b . U rbanow icz.
- M ans. G rand  ke.
- M ans, D u lińsk i. _
- P rob . K am ieńsk i.
- P a u  elke.
- Stanim .

K ler. L ew andow ski. 
P a s to r  F ried rich .
U . K o ns. D r. S ied lcr,

X . P aw c lk e . 

K o n r. S ch o u b o rn .
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